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O P I E K A
na:: rządkiem! zwierzętam i

Dziąkt zabiegom rządu kanadyjskiego liczba
bizonów wzrasta

Jak na ziemiach polskich w y ­
ginął niemal całkow icie n:e- 
zmiern’ e ciekaw y gatunek zwie 
rząt —  żubry, tak znowu Ame ­
ryce półrocnej groziło zupeł­
ne wyginięcie pokrew nego ga­
tunku —  bizonów Na szczęście  
jednak rząd kanadyjski zaop:e - 
kow nł się przcśladowanen i 
zw ierzętam i, dzięki czem u li­
czba ich stale w zrasta.

Zycie bizonów w stadzie jest 
bardzo oryginalne; każde stado 
est pod opieką starego byka, 

którego zadaniem jest czuwanie 
nad bezpieczeństw em  całości, 
T o czuwanie dokonyw a się w 
sposób bardzo nieraz sprytny. 
Gdv np. stado odbywa jakiś nie 
bezpieczny pochód, przew od­
nik — ów stary byk — wysyła 
na wzgórza czaty, których o- 
bowiązkiem jest donośnie sy- 
gnahzować niebezpieczeństwo: 
zbliżanie się wilków, myśli­
wych i innych wrogów bizona.

N a w ypadek takiego alarmu 
sam ice i m ałe zbijają się do 
środka stada, po bokach zaś lo­
kują się sam ce z rogami przy- 
gotow anem i do walki.

Nie należy jednak przypu­
szczać, że bizony chowają się 
w K anadzi- w sposób zupełnie 
dziki —  na w olności; nie, znaj­
dują się one w wielkim parku 
(lak olbrzym ie park. obejmują­
ce dziesiątki tys‘ ęcy hektarów  
przestrzeni urządzać m oże ty l­
ko A m eryk a!) pod dozorem  
cow -b oy 'ów

Od czasu do czasu, gdy trze­
ba obecne sztuki przeliczyć  
pastuchy zbierają je w wielkie  
stado; ta czynność liczenia nie 
jest bardzo bezpieczna, ow ­
szem , nieraz bvki gorąco prote­
stują przeciw ko batom , przy 
których pom ocy pastuchy ich 
iDierają. Naogół jednak sa to

zw ierzęta dość łagodne to też 
osobyt zw iedzające park, nie 
narażają się w łaściw ie na żadne 
niebezpieczeństwo.

Bizony żyw ią się specjalnym 
gatunkiem trawy, znanej w A- 
meryce północnej pod nazwą 
„Buiialo-gross", Na wielki-h
prerjach trawa ta już wyginęła 
z chwilą, gdy poddano je kultu­
rze, ale zato w parku kanadyj­
skim bardzo troskliwie jej strze

W  ciągu zimy w<ęc bizony  
żyw ią się prasow anym  sianem. 
Poniewa ż tego rodzam  opieka 
jest bardzo kosztow na, w ięc nie 
dawno rząd kanadyjski posta­
now ił usunąć te .gęl i” " ,  które  
nie są specjalnie dla dobra sta­
da konieczne.

W  pierwszym  rzędzie padają 
ofiarą byki —  w szystko jednak 
ściśle w edług przepisów zarzą­

du parku, który oblicza, ile 
sztuk i w jakim okresie czas i 
należy usunąć. M ięso z takich 
byków  iest nieporównanie sm a­
czniejsze od zw ykłego w ołow e­
go i bardzo chętnych znajduje 
nabyw ców  w osobach w łaści­
cieli wielkich hoteli Montreal, 
Chicago i N ew -Y ork u . Jest ono 
też w wagonach restauracyj­
nych tow arzystw a kolejow ego  
„C anadian-N ational", co stano­
wi o jedną przynętę więcej dla 
turystów, podziwiających w K a  
nadzie najbardziej m alow nicze  
zakątki w całej A m ervce.

Skóry bizonów  poszukiwane  
sa przez handlarzy futrami gło­
w y  zaś nabyw ane przez m iłoś­
ników trofeów  m yśliw skich, 
głow y te są bardzo drogie, bo 
lepsze okazy dochodzą do ty­
siąca dolarów.

S»:arga
g a łg a n ia rza  na modę

Pewien gaNaruarz nowojorski 
skarżył sił? przedstawicielom  
jednego z amerykańskich dz.en- 
ników na skutki, jakie w ywołała  
w spółczesna m oda kobieca w u- 
czciwym zawodzie gałgr.niar- 
skim. Skutki te są tak dotkliwe, 
że np. skarżący się ma zamiar 
zupełnie porzucić swći zawód.

D laczego? Bo współczesne ko­
biety —  zdaniem gałganiarza—  
tak mało m ają na sobie, że < ja ­
kichś gałganach nie może być 
dziś moną-, A  mężczyźni P -ze ­
cie ci noszą dotąd na sobie bar­
dzo w iele? Gałganiarz zgadi.a 
sie z tem na|zupełniej, lecz i do 
rodzaju męskiego ma wielki żal, 
bo ..wsDÓłcześni m ężczyzni uży­
wają swych białych koszul do 
czyszczenia samochodów.

Dzięki temu -wytworzyły s:ę t/ 
Ameryce tak opłakane warunki, 
że fabryki papieru mogą naby­
wać gałgany jedyrie w Europie, 
Gałganiarz boi sie jednak, ze i 
tam bardzo szybko nastąpią 
zmiany na gorsze i że wobec te­
go wie’ ki przem ysł papierniczy 
znaldz:e się w trudnych warun­
kach.

W spółczesne dzieci
Jedenastoletnia d zie w c zyn k a  uciekła z  dom u i została że b ia c zk ą

W y lew a ć żale i łzy  nad obec­
nym stanem  moralności b y ło b y  
rzeczą daremną; każdy z nas 
wie dobrze o tem , że dzieci dzi­
siaj nie zaw sze maią należytą  
opiekę, co iest tem  gorsze, że 
pokus obecnie więcej jest mż 
kiedykolw iek.

Co się z dzieckiem  stać m o­
że w najlepszej naw et rodzinie, 
gdzie •■(jdzenstwo bardzo się 
kocha, tego dowodem  niedaw ­
ny w ypadek w Pary żu.

M ała Faulinka ma lat 11, lecz 
pragnie wygodnego życia, uży­
cia, jakby pow iedział ktoś star­

szy. Ojciec jej jest robotnikiem, 
m atka portjerką w dużej k a ­
m ienicy; są to bardzo porządm  
ludzie, maią czw oro dzieci, z 
których Paulinka jest najstar­
sza.

Paulinka nie chodzi jui do 
szkoły, ale. zato biega za spra­
wunkami —  sa n a , bo uważa 
siebie za dużą już dziew czynę. 
Pewnego dr?a —  dokładnie 4 
września —  matka wysyła ją 
po cnleb. Dziewczvna myli się, 
zamiast do piekarni idzie do cu­
kierni. kupuje słodyczy (bo to 
lepsze od chleba) i powoli kie­
ruje się ku brzegowi Sekwany.

risciw a słu żąca
W epchnęła dziecku do g a rd ła  ig ły i s zp ilk i

Przed iednym z sadów fran­
cuskich toczy się obecnie stra­
szna sprawa, oskarżoną jest 17- 
letma służąca, która dziecku

L U B I Ę  
K I E D Y  K O B I E T A .

„.zapewnia, że uznaje tylko 
w ygodne obuwie, ze  rosi stale 
za obszerne tr z ew ik ia  stopa je j  
w ylew a  się z brzegu pantofelka, 

.twierdzi, że  stroi się w yłącz­
nie dla siebie samej,

...utrzymuje, ze  me zdradza 
dla poczucia uczciwości,

. .wychwala urodę brzydkich 
panien na balu,

...narzeka, majac drobne dło­
nie, że numer 5 V4 rękawiczki 
jest dla niej za ciasny,

. .ubolewa, ze ma p łeć  zbyt 
białą i radaby się opalić,

...me tańczy, bo to je j  zdrowiu 
szkodzi,

... uznaje tylko krótkie rozmo ­
w y telefoniczne,

.. smuci się niepowodzeniem  
rywalki,

...studjuje z zapałem poważne 
dzieła, gdy na nią nikt nie pa- 
k z y ,

..pochlebia mężowi bezintere­
sownie,

..przyznaje się do sw ego w ie­
ka,

me w ierzy wielbicielowi, ze  
gotów um rzeć z miłości dla n.ej-

swych dawnych chlebodaw ­
ców , czternastom iesięcznem u  
m alcowi, wepchnęła do gardła 

iły  i szpilki aż dwukrotnie.
P om ew aż służąca źle się 

spraw ow ała i zaniedbyw ała  
sw e obow iązki, więc zagrożono 
jej w ydaleniem . M ściw a M ary ­
sia skorzystała z tego, że któ­
regoś dnia pani jej była zaięta 
w salonie i w epchnęła dziecku 
do gardła igłę i dwie szpilki; 
podczas tych tortui dziecko  
płakało strasznie, ale katująca  
fe dziew czyna trzym ała je przy 
sobie

N astępnego dnia dziecko stra 
c :ło apetyt, płakało, dostało  
wym iotów , żie spało i w reszcie  
zaczęło pluć krwią. Rodzice nie 
niedzieli co to znaczy, az w ty­
dzień no wypadku w sposób 
naturalny organizm wydzielił 
igłę i dwie szpilki.

Sluuąca nie poprzestała jed­
nak na tym  i w tydzień później 
ponowiła swe próby i znowu 
wepchnęła dziecku do ust igłę 
i szpilkę; igła poszła gładko do 
przełyku, lecz szpilka utkwiła 
po drodze; służąca chciała ją 
pchnąć dalej, lecz spowodowa­
ła tyle tylko, że szpilka jeszcze 
głębiej utkwiła w ciele.

D ziecko narobiło krzyku, 
przybiegli rodzice, sprow adzo­
no lekarza, który po półgodzin­
nych próbach szpPkę usunął. 
Igła została wydalona z żołąd­
ka sposobem  naturalnym.

Zbrodniarka przyznała się 
odrazu do winy i wcale postęp­
ków sw ych nie żałuje!

Ładna służąca!

Przew aga
kobiet w  Niem czech

32 ,2  m iljo n ó w  k ob iet na  
62 .3  m iljonów  ludności

W edług ostatmegn spisu lud­
ności w Niemczech mieszka ogó­
łem 62,3 milionów osób, z czego 
30,1 miljonów wynoszą mężczy­
źni, a 32.2 miljonów —  kobiety. 
Przewaga kobiet w Rzeszy Nie­
mieckiej wynosi 2.05 miljonów.

W  gminach wiejskich i małych 
miastach przewaga kobiet jest 
mniejsza od przeciętnej na całe 
Niemcy. O ile przeciętne na ca­
le państwo taić się przedstawia, 
że na 1000 mężczyzn przypada 
1068 kobiet; w miastach wiel­
kich ta różnica jest znacznie 
większa, bo tam na tysiąc męż­
czyzn przypada 1116 kobiet

W trzech miastach niemiec • 
kich na tysiąc mężczyzn przypa­
da z górą 1200 kobiet; są to: 
Wiesbaden z 1296 kobietami, 
Wrociaw z 1233 kotletami i Pla- 
ner (Bawarja) z 1205 kobietami 
na każde tysiąc męzczyzn.

Kusi ją tam najbardziej miej­
sce, gdzie grom adzą się żebra­
cy, w łóczęgi, ludzie oddychaią- 
cy pełną piersią, wolni m arzy­
ciele. T ak  przynajmniej v,-yc'a;e 
się Paulince. Dotąd oglądała  
tych ludzi jedynie zcb.leka, bo 
zbliżyć ! ię nie miała odwagi; 
dziś jednak przysunie się zupeł­
nie blisko do nich. I tak znala­
zła się między żebrakam i; sa­
ma przybrała godną litości po­
staw ę; w stydziła się tylko swe; 
czystej sukienki.

G dy przechodnie zapytyw ali, 
co robi, nie umiała dać odpo­
w iedzi; prędko jednak zmyśliła 
całą historję, płakać zaczęła  
nad stratą rodziców , nazwała  
się Zuzanną i robiła minę bu­
dzącej litość 'lei oty. Jeden z 
żebraków, kulawy Comte, miał 
ją pod swą opieką, zapytał, czy 
chce być jego córką; gdy się 
zgodziła, zaczęli pędzić ży wot 
razem. Dziewczyna uważała, iż 
osiągnęła szczyt szczęścia, bo 
była wolna, bez rodziców, bez 
rodzeństwa; robiła, co chciała.

Ze sw ym  „ojcem  m ieszkała, 
gdzie się zdarzyło, jadła też 
byle co, a czasem  i nic; nieraz 
dostaw ała bicie, —  ale w szyst­
ko to —  głód, niew ygody, bicie 
bardzo się jej w pierw szych ty ­
godniach podobały. M ogia nrze 
cie uciec od „o jc a ", lecz nie u - 
ciekała; w ydaw ał się on strasz­
ny, lecz jednocześnie bardzo 
ciekaw y.

I kto wie, jak długo trwałaby 
ta straszna przygoda i iakby się 
skończyła, gdyby nie przypa­
dek, „O jciec Com te znalazł 
pracę u jak;egnś rolnika, gdzie 
pobierał liche wynagrodzenie; 
postanow ił tedy po sw ojem u je 
uzupełnić i skradł w orek kar­
tofli, który pragnął sprzedać. 
Schw ytano g o jednak na tej kra  
dzieży, g o  izby przyszła policja 
i znalazła w me> dz ew czynę.

D ziew czyna kiam ała, m ów i­
ła. że jest sierotą, nazywa się 
Zuzanna, że pochodzi z pod­
rzutków i t. p. Ale policja ją 
poznała — bo na prośbę rodzi­
ców szukano Paulinki po całej 
Krancji i wszędzie rozesłano jej 
fotograf je. To też tego samego 
dnia Paulinka wróciła do rodzi­
ców.

Historja jej na tem się koń­
czy, ale czytając to. pom yślm y, 
ile podobnych zdarza się u nas i 

kazdem większem mieście.

NA SZEROKIM 
Ś WIECIE
N iezw yk ła  noc

Telegram y, które nadeszły z N e w  
Yorku w niedzielę 17 października 
zwiastowały nowinę niebywałą.

Korespondenci pism i różnych 
agencyj prasowych uznali za konie, 
czne dowieść o Fakcie że w nocy z 
soboty na niedzielę (z 16 na 17 paź­
dziernika), a więc w czasie od go* 
dżiny 9 wieczorem do 6 rano, nie za. 
notowano żadnej zbrodni w wielkiem 
mieście amerykańskiem. Jest to 
pierwszy tego rodzaju wypadek w 
kronikach nowojorskich.

W yraźn e świadczy ten fakt, że w 
opowiadaniach, iż Am eryka wprost 
dusi się złotem które nosiada. jeat 
sama tylko prawda, jeżeli zlodz eje  
zawodowi nie potrzebują wcale 
kraść na to, by mieć z czego żyć.

Tunel z Syc>Ijl
W e Włoszech powstał komitet spe­

cjalny, którego celem jest zbudowa­
nie tunelu między wyspą Sycylją a lą­
dem stałym W łoch.

Projekt tunelu przewiduje przepro- 
wad zenie go w grupie skał między 
Funta Ganzirri na Sycylji a Kap Per- 
zo w Kalabrji (ląd stały) Długość te­
go tunelu ma wynosić około 6 kilome­
trów. Sam projekt przyjęty został bar­
dzo życzliwie szczególnie z uwagi n» 
polepszenie dzięki jego przeprowa. 
dzeniu warunków obrony kr*: u.

W

Wilhelmowi II
s p rzy k rzy ła  s7'ę 

H o la n d ia  
Chce się  p rzsm eiC  do  

Szvvo'car]l
W  północnych W łoszech od  

szeregu dni mówi się tylko o 
tem, żc do Szw ajcarji nad orzeg 
jeziora Maggiore przybędzie 
wkrótce b. cesarz niemiecki, 
W iihelm . Już od dawnego czasu 
zaufani b. cesarza przygotowują  
dlań z tej racji przytulne m iej­
sce w okolicach Locamo.

Trzy lata temu poddany nie­
miecki, baron von Heydt, zam 'e- 
szkały w H olandji, kupił w tych 
okolicach znaną posiadłość, w  
której przed wrcjną światową 
mieściła się Icczn ca dla jaro­
szów', tak sumiennie przepiow a- 
dzających kurację, że z powodu 
bojkotowania przez nieb szat 
policja szwajcarska lecznicę z 
uwagi na jej nieobyczamość zam  
knięła.

Heydt zbudował najpierw na 
tym miejscu wielki pałac, potem  
zaś dokupił bardzo duze place i 
dziś jeszcze nabywa coraz to no­
we, tak, że w  tem miejscu po­
wstała wdasciwie wii ika kolcują  
niemiecka.

Obecnie b, kronzprync stale tę 
m iejscowość odwiedza, sam mie­
szkając niedaleko; w pałacu sa­
mym  osiadł m łodszy jego brat; 
przew ijają się tam poza tem m a­
sy polityków i wybitnych niemie 
ckich osobistości; okolica wsku­
tek tego coraz więcci i coraz czę­
ściej słyszy o Hohenzollernach.

Opow iadają też, te  W ilhelm  
Il-g i. któremu się ośmioletni po­
byt w H olandj; sprzykrzył bar­
dzo, ma zamiar opuścić D oo-n  i 
przenieść się do Srw ajcarji, do 
zbudowanego przez Heydta zam  
ku. Podobno sam W ilhelm  i je ­
go otoczenie uw ażają, te pań­
stwa koalicji nic mieć me beda 
przeciwko tak niewinnej prze­
prowadzce do Szw ajcarji.

A tyunczasem przyjdzie rok 
1927, w którvm  wrytfasa uchwa- 
'one przed Ą laty prawo zakazu  
W ł h elpów  i II powrotu do N ie­
m iec: wtady już zrobienie skoku 
do Niemiec po przeprowadzce  
szwajcarcłdej nie zrobi złego  
wrażem a. Ti k przvnaimniej nry- 
*lą  zwolennicy Hohenzollernów.


